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R O Z M A I T O Ś C I .

W  Sobotę N£0' 6 8 . 17. Czerwca 1820.

O charakterze, obyczaiach i sposobie 
życia  M aurów.

M a u r o w i e ,  k lóray nay wi ększą  c z ę i c  z a l u d ­
n ie ni a  B a r b  e r y i  s k ł a d a i ą , nie  są n ay pr zy -  
ieinnieyszyrai  mieszkańcami tego k r a i n ,  o w ­
sz em w i c b  rysach z n a y d u i e  się c o k o l w i e k  
dzi ko śc i  i p e w n e  z t p o w i e d z e n i e  n ie szczęści a,  
k tór e E u r o p e y c z y k o w i  n ic  d o b r e g o  nie  roku- 
ią. R o z p u s t y , którym się b e z  umi ar kowani a 
oddaią , osłabrsią i ch ci ał o , i usypiaią ich mę­
s t w o ;  w p r a w d z i e  są i ch c z ł o n k i  d o b r z e  z b u ­
d o w a n e ,  l e c z  e w y c z a y n j e  posiadaią w i ę c e y  
z r ę c z n o ś c i ,  iak si ły i są s p os ob ni e ys i  do i n ­
n y c h  n atężeń c i a ł a ,  iak do zatrudnień r o l ni ­
c z yc h.  W y s z c z e g ó l n i a j ą  się p i ęk ne mi  oczyma,  
d o b re m i  z ę b a m i ,  i  r e gu l ar ne mi  rysami t w a r ­
z y ,  l e c z  n i g d y  n i e  o ż y w i  i c h m i n y  sz l ac he t ­
na inyśl,  lub w y s o k i e  u c z u ci e ,  p r z e c i w n i e  w i ­
dać  w  n ie y  ż a r l i w e  i l u b i e ż n e  namiętności .  
R z a d k o  k iedy  wytrysha z ich oka owa ł a g o ­
dność i d o b r o ć ,  która pi ękn ą duszę c echui e.  
R u c h a w e  w a r g i ,  oz naki  p o ga rd y i f a ł s z u ;  u- 
śmiecl i  g r o ż ą c y  z e p s u c i e m ,  zdradzaią w e w n ę ­
t r z n e  po ru sz eni a  i c h duszy.  Z  n i e w y p o w i e -  
dzi auą c ierp l i wo śc ią  znoszą  c ierp ien ia  i b o ­
l e ś c i ,  l e c z  sposób i r o d z a y ,  z któremi  Maur 
karę z n o s i ,  nie można po ró wn a ć  z stałością 
S t o i k a ,  okszui ą p r z e c i w n i e  brak cznci a w 
dzi ki m c z ł o w i e k u .  S ł ys z a n o  Maura p r z y w i ą ­
z a n e g o  uszami i nogami do p a l a ,  iak spokoy-  
n i e  żądał  fayki  tctuniu , i u ny  , któremu d o­
p ie r o  co r ęk ę o d c i ę t o ,  p o r w a ł  ią i uciekł.  
S w e y  w y b o r n e y  pami ęci  uży wai ą i e d y n i e ,  a ż e ­
b y  s ob ie  p r z y p o m i n a ć  dawną o b r a z ę ,  i u w i e ­
c z n i a ć  swoią n ie na wi ść .  W . d o c z n e m i  nami ę­
tnośc iami  Maura są zaspnk ienia z m y s ł o w y c h  
u o z a c i ó w ,  n i e o g r s a i c » o n e  skąpstwo i nienasy­
cona c h c i w o ś ć ;  bez  p o b l i c m y c h  i grzysk b ez  
t o w a r z y s k i e g o  pożyc ia  i b e z  pr z yw ią za ni a  s ię do 
n a u k ,  rzocaią się w śc iek le  w mor ze  rozpust  i 
Wy uz d ań c y  l ubi eżnę soi .  Ich skąpstwo p r z e ­
c hod zi  w sz el ki e  w y s t a w i e n i e ,  p omi ęd zy  p r z y ­
s ł owi ami  charakter) zui ącemi  ten Lnd z n a y d u i e  
s i ę wyraz  •• „ d a r o w a n y  oc et  lepszy iak k upi o-  

tmód,u albo „ M a u r  da sobi e oko w yt op ie ,

b y l e  t y l k o  talera z a r o b i ł . '1 P r z y t e m  posiadaią 
n ay wi ęk szą  skł onność  do gr oma dzen ia  p i e n i ę ­
d zy  , a r zadko k tó r y  o yc i e o  u m i e r a n i e  z os t a ­
w i w s z y  skarbu swoi m d z i e c i o m ;  l e c z  t e n z w y -  
czay w nieiakiin w z g l ę d z i e  da się nsprawi ed-  
l i w i c ,  u st aw ic zne n a d u ż y c i a ,  które od R z ą ­
du cierpią , g r o ż ą  im z a w s z e  konfiskatą i 
śmiercią , ztąd p o ch o dz i  , że  muszą starać 
się o środki  , htó re by  n ie  ty l ko i ch  u tr z y ­
manie z a b e z p i e c z y ł y , l e e z  także i c h d z i e ­
ci,  p o ws z e c h n y m  z w y c z a i e m  iest  M a n r ó w  z a ko ­
p y w a ć  z n a c zn e p i ę n i ę d z e  w z i e m i ; n i e n a ­
s yc ona  c h c i w o ś ć  c z y n i  i ch p o c hl e bc am i  p o d ­
stępnymi i  n ie do tr z ym uj ą oy mi  stówa.  B r z y ­
dzą się c u d z o z i e m c a m i , i l e s z c z e  d oty chc zas  
czui ą p o t o mk o w i e  w y g n a n y c h  z H i s z p a n i i  
M a u ró w tę  samą w śc i e k ł ą  n i e na w iś ć  , która 
i ch o y c ó w  n i e g d y ś  e e c h o w a ł a .  N a w e t  sami 
s i eb ie  p r z eś l a d uj ą ,  r oz te r ki  pan ni ą  tak w  p o ­
j e d y n c z y c h  r o dz i na ch  iak w  H e n J . c h  , p e ł n i  
n i e d o w i e r z a n i a  i za zdrośc i  nie  obcują  p o m i ę ­
d z y  sobą. N i e w o l n i c z y  u my sł  iest  skutkiem 
o k r o p n e y  tyranii ,  która b e z  przestanku p o mi ę­
d z y  mmi  gr asu te;  b e z  r o z w a g i  poddaią się 
każdemu u p o k o r z e n i a ,  iak t>iko c o k o l w i e k  
zy s ku pr z yni eś ć  może.  Jako l ę k l i w y c h  i p o d ­
ł y c h  nie u łagodzą nsturalney dzi kośc i '  i  cha­
rakteru owa n i e u s t m s z o n o ś ć , która n i e kt ó r e  
d z ik ie  N a r o d y  w ys zc z eg ó ln i a.  G w a ł t o w n e  p o ­
p ę d y ,  l ub g o r ą ce  w z b u r z e n i a  oznaczai ą i ch  
c z y n n o ś c i ,  w tych c hwi la ch wś c ie kł o śc i  i k a ­
prysu g o t o w i  są na wszystki e b e z c z e l n o ś c i ;  
i ch serce zd a ie  się napawaó zemsty , ich na­
turalnym ż y w i o ł e m  iest ni eoa wi ść .  M a u r o w i e  
spadl i  » s w e g o  d a w n e g o  stopnia w y k s zt ał c a ­
nia i p o gr ąż y l i  się w b ar ba rzyń stwi e  , które  
n a y p o d o b n i e y  n i g d y  im do d a w n e g o  stanu 
wr óei ć uie d oz w ol i ,  posiadaią wszystki e zb rod - 
Die A r a bó w , lecz nie  znaią ich cnót.  Ich-cba- 
rakter połączą ś l ep y  z a b o b e u  N e g r ó w  z gwa ł-  
to wu e mi  namiętnościami S ar a se n ów .

N i c  nie  m oż e  b yd ź bar dz iey  oburr aiącem,  
iak ta sz k od l i wa  b e z c z y n n o ś ć  Ma ur ó w p r z y  
ich s i ed z ą c y m ,  z n ie w i e s c i  łym , i ż ad neg o z a ­
trudnienia n ie  maiącym spos-obie życia.  P r z y  
p i e r w s z y m  r z u ci e  oka zd a ie  się ona char akt e­
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r y z o w a ć  gnuśność  i o ooi ęt noś ć ,  s z c z e g ó l n i e  w  
stosunkn z  n i e s p i a w i e d l i w o ś c i ą  i s ur o w oś c s j  
i c h  R z e d l i  l e c z  ta b e z w ł a d n o  ć pojdobna iest 
d ó  n nr yt ego w u l k a n u ,  który do w y b uc h ni ę c ia  
t y i ho  w p ł y w u  natnry wymaga.

J e ż e l i  można p o w i e d z i e ć  O Maurze. , że  
i cdyną cnot ę p o s i ad a ,  p ot rz eba  w i ę c  ią w  ie- 
g o  sposobi e m y ś l en ia ,  n ie  zaś w  i ego'  se r rn  
w ys z u k i w a ć .  N i e k t ó r z y  n t r z j m n i ą ,  ż e  k i e d y  
n ie k i e d y  d ob r e  c zyn no śc i  w y pe t ni a ią ,  a szc zę  
g o l n i e  w i e l e  jałmużny ,dąią, i e d n a k ż e  p r a w ­
d z i w e  u c z u c i e  brater śki e iest im z u p e ł n e  o b ­
ce.  P o d a i ą  pr óż nuj ąc em u ż e b r a k o w i  d a r u n e k  
n i e  b ę d ą c  zd ol ny mi  z g r y z o t ą  p i z e ę t y  umysł  
p o c i e s z y ć , l u b s w o . e  ł z y  z  ł zami  n i e s z c z ę ś l i ­
w e g o  pomie sza ć.  U M a u r ó w  za har towa nyc h 
wi ar ą p r z e z n a c z e n i e  iest ąfabością a nawet  
w y s t ę p k i e m  z a y mo w ać  się n ęd zą  i n n y c h  , albo 
ł z ę  nad i ch n i e sz c zę śc i em ur oni ć .  P r z y  całym 
f a ł s z u i c hy tr oś ci  i ch serca nmieią sobi e nadać 
p r z y n a y m n i e y  p o w i e r z c h o w n ą  s zc zer oś ć  , o- 
twart ość  i d ob ro c z y n n o ś ć .  J e ż e l i  iaki CŁr ze-  
•icuHin w ąt pi  ó i c h moral ney r ze te ln o śc i ,  z w y ­
k l i  o d p o w i a d a ć  w  s w o i e y  l i n g u a  f r a n c a :  
„ M i andur d r itto , t i  andar to r to , m i non 
parlarc che quelchc s e n tir e , mi avere lh 
baeca , quet che ’avo-r nęllo cuore  *). P o d ­
cz as  g d y  Ma u r  zdra dza  i o s z u H a ^ ,  sojska rę- 
Łę os zu k an e go  z  pr zy ja c ie l sk im  uśmiechem

PoJłn/r p r i e p i s o w  M a c k o  neta ostrzy,gaią 
g ł o w ę ,  l e c z  w i e l k ą  wa rto ść  pohładaią na b o *  
d z j e .  którą z  w i el ką  starannością i z  u i r o w ą  
ininą n st aw io zni e  głaskają i r ównai ą.  Ubi ór  
z n ą c z u i e y s z y c h  składa s < z kaftana, z d ł u g i e ­
g o  aż d c  kostek s p ad aj ąc eg o ż n p a n a , z dłu­
g i c h  s ze rok ic h s podni  , ż o i l y c h  albo c z e r w o ­
n y c h  b u t ów  lnb pantofl i  i s z e r o k i e g o  p a s a ; 
p o ń c z o c h  r z ad k o używaią.  G ł o w ę  o bw ii ai ą  
l óż n et ui  cieukieiui  c h u s t k a m i ; k t ór z y  o dp ra wi l i  
p i e l g r z y m k ę  do M e k i ,  i tytuł  E  1 - H a t e o z 
p r z y i ę l i ,  tym w y ł ą c z n i e  d o z w o l o n o  iest  nos ć 
turban.  Inni  zaś ok rywa ią  g ł o w ę  al bo czer-  
n o n e m i  c z a p k a m i , albo obwi iai ą w yżw spo io -  
nionyra sposobem.

(  D a lszy  cią g  nastąpi )

A p  p & s z a n i e  w  A m e r y c e .

A p pa s za ni e  są Indyiauam , któr zy  się od 
c zar ny ch g o r  N o w e g o  M o  a k u  aż do gra-

*) Ja idę pr»stą dro gą , ty zaś róźnemi lirętam , ia 
tylko to mówię co myślę. JMarn to w usciceli 
co i w sercu.

nic  K o h a h n i l a  r o ze i ą g s i ą  , i u st aw ic zni e  
mieszki-ńców tr z ec h p o g r a n i c z n y c h  p r o w i D c y i  
Hiszpański ch nie p o h o i ą .  P r a w i e  zi wsze stoi  
w p o g a i o w o ś o i  2900 d r a g o n ó w  dla t o w a r z y ­
szenia karawanom , dla Zasłaniania w s i ó w  , i  
dla mszc zen ia  się Częstych k r z y w d  w j r s ą d z o *  
nych.

N i e g d y ś  r o z s z e r z a ł  się ten N ar ó d od ny» 
soi ow r z e k i  R i o  G r a n d ę  aż do o d n o g i  Ka* 
l i fo rn e ńs k ie y .  J e g o  l u d n c ś r i  n ie  można d o k ł a ­
d ni e  o c n a c z y ć ,  l e c z  z a p e w n i e  musiała się ioh 
l iczba p r z e z  u st a wi c zn e w o y a y  i w a łę s s i ą c y  
sposób ż yci a  z n ac z u i e  z m n i e j s z / ć .  Z  p o c z ą t ­
ku r o b i l i  Hi szpani " wszystkich A p p a s z a n ó w  
n ie wo ln ik am i , k t er z y  się ty l ko w i ch r ę c e  
d ost al i ,  l e c z  w  k ro tce  spostr zegl i ,  ź e  ten lud 
o dd ych ai ąc  p r a wi e  ty l ko n i e p r z y z w y c i ę ż o n e m  
p r z y w i ą z a n i e m  do Wolnośui z w a l c z a ł  w s zy s t­
ki e  p r ze s z k o d y  i n i e b e s p i e c z e s t w a  , b y l e  ty U 
ko mógł  p o w r ó c i ć  w i w o i e  ukco ba ne gó ry  ; p o ­
syłal i  w i ę c  swui cL n i e w o l n i k ó w  do K u b a .  Z a ­
l e ć  w :e się A ppa sz ani e  o tern postanowieniit .  
d o w i e d z i e l i , za pr z ys i ęg l i  nie  d a wa ć  i nie p r o ­
sić o pardou.  O d  t e g o  czasu ty l ko tych-mb-.,  
żna b y ł o  wz i ąś ć  w n ;e w o l ę ,  k-ór.ych w e  snifl 
n apadnię to , lnb którzy z  p r zy cz y  n y  s w y ch  ran 
n i e  b yl i  w  stanie o br oni ć  się.

P o d ł u g  P.  H u m b o l d t #  po sy ła no s c h w y ­
t any ch A p p a s z a n ó w  c zyl i  Me k os ów  d o M e s i -  
k u , g d z i e  icb w c iasnych p r z e g r o d a c h  p o d ­
z i e m n e g o ‘l o c h u  tamykano.  T o  o d ł ąnzenie ud 
l n a z i  i r o c p a c z  p o w i ę k s z a ł y  i c h '  dzikość.  J e ­
ż e l i  zaś p r z e w i e z i o n o  ich do Santa K r n z  
l ub  do Wiyspy J a  ma i h i ,  natenczas g i n ę l i  w 
h r ć t c e  tak iah k ażdy dziki  Indyi»ain , k t ó r y  
się destał  z  w y s o k i c h  g ó r  w pł aski e okol ic e.  
W i e m y ,  i ż  g dy  tacy n i e w o l n i c y  z  S t r y c h  w i ę ­
z i e ń  u m k n ę l i , tak w sz ęd zi e  n ay o h r o p n i e y s z e  
Okrucier rto a p ope łn ial i .

S i y d a k  A p p a s z a n ó w  składa -ię z d w ó c h  
p ó ł u k r ę g ó n  z w i ąz a ny ch  w  srodkn.  Z e w n ą t r z  
iest  c b c i ą g n i o n y  gróbf  skórą z w i e r z ę c ą ,  i  
p e wn  gl iniastą snbstancyią U h  p o r z ą d n i e  s p o ­
j o n y  , i ż  p r z e d z i a ł ó w  z trudniością r o z po z n a ć  
można.  Ich Inki maią pó łozwar ta  stóp dłu­
g o ś c i  ; wyższa c zę ść  składa się z l ehhi ey  
t r z c z i n y  w y d r ą żo n ey  w  którą się wkłada strza­
ła z t w a r d e g o  ł e c z  l e k k i e g o  drzewa,  K o n i e c  
strzały  iest o t n t y  ż e l a z e m , l ub kością i ka­
m i en iem o p ra w i on y.  J e ż e l i  która z tycb strzał  
w  c i ał o  w n f y d r i e ,  a ią w y c i ą g n ą ć  c h c e m y ,  
natenczas odł ącz a się d r e w n o  , k o m e c  zaś p o ­
zostaje w ranie.  A p p a s z  a n i e r z o c t i ą  swoi e 
s trzały z taką m o c ą ,  ż e  o 3 oo k r o k ó w  n iemi  
p r z es zy w aj ą.

D r u g a  b ro ń  w ł a ś c i w a  tema l u d o w i  s j



271 —

d z i ry t r  i 5 stóp w  d ł u ge ś ci  maiąee.  P o d c z a s  znaleźl iśmy, wi e l k ą  l i cz b ę n ag r o b k ó w  daw-  
naptfdów da n i e p r z y i a c i e l a  trzymaią d z i ry t y  n y c b  S c y t ó w ,  m oż e  o n e  zamykała p o p i o ł y  
o b ie dw om a  rękami nad g ł o w ą ,  koni em zaś w oy sk a które w a l c z y ł o  p r z e c i w k o  Persom po d  
kierują ściskaiąc g o  nogami.  W  p o i e d y o o z y c h  D a r y i n ś z e m  synem H y s t a z p a .  T e  ua-  
w al hac h otr zy mai ą z a ws ze  z  tą broDią p i e r w -  g r ob k i  ciągną się w r ó ż ny c h ki eru nkach p r z e z  
s z e ń s t wo  Lad dragonami* l e c z  n i e o t e z n a y m i e -  trzy mile A ngi e l s ki e .  H e r o d o t  zost awi ł  n«m 
ni z taktyką w oy s k ó w ą  n ie  są w  stanie w y t r z y -  i nt e re su ją ce  s z c z e g ó ł y  o z w y c z a j a c h  S c y t ó w  
mać ob ro tów c a ł e g o  szwadronu.  K o w n i e  słn- p r z y  p o gr z e b a c h .  N sy zna komi tszy m N ar o de m 
żą  im tarc ze do obrony.  p o m i ę d z y  niemi  by/li B t z i l i d o w i e  z w a n i

N i e k t ó r e  h or d y  tych d z i ki c h p o z a w i e r a ł y  Kr ól ew sk im  p o k o le n i em ,  w ich p o w i e c i e  znay-  
n m o w y  z  Hi szpana mi ,  po ko iu  z nimi tym spo- d o w a ł o  się g ł ó w n e  mi ey sc e  p o g r z e b o w e ,  g d z i e  
soóem można się d o k up ić  , ż e  się każdemu z  ciała zmarł ych n a c z e l n i k ó w  wszystkich ioDycł* 

_ nioh c o d z i e n n i e  ć w i e r ć  plastra dnie.  Nat en* p o k o l e ń  c h o w a no .  Ci ał o k a ż d e go  t a ki ego 
cżas  ciągną po r ó ż ny c h stronach k ra i u,  pila i  z ma r ł e g o  na cz el ni ka  bal samcmaLo p e w n ą  a- 
po ln ią  , i p r ze p ę d z a j ą  cz*s  w  n a y w y n z d a ń s z ć y  r omat ic zną mieszani ną p o d o b n ą  d® t e v ,  htó- 
r oz pa ś ci e .  P o m i ę d z y  nimi  i Hiszpanami pa- rą k ob i e t y  ożywała  do o d ś w i e ż e n i a  i u pi f h -  
n ni e  wi el ka  z a z d r o ś ę ,  a c zęste  r ok os ze  i  nienia s w e y  s k ó r y ,  a która się n a y p o d o b n i e y  
sp rz ys i ęż eni a  w y ni s z c z a ł a  te o kol i ce .  Ci dzi-  z G i l e a d  c zyl i  balsamu z M  e k k i sporządza,  
c y , którzy b e zk ar ni e  w ł ó c zą  się k oł o  t w i e r d z  K ł a d z i o n o  i e potem na w ó z  , a terno towa-  
Hi szpański ch i  wi ose k , są n s y s t r i s z n i e j s z y -  r zy sz ył a  iedna n ał oż ni ca  i k i l ka  n i e w o l n i k ó w  
mi n i e p r z y i a c i o ł a u  p o dc za s  w o y n y  K r e o l ó w  , p r z e z D . c z o n y c h  na z a b i c i e  l u b  n* ż y w e  za-  
g d y ż  maią d osy ć czasn nauc zeni a się i c h  mo- k o pa n i e  w r a z  z swoifn pa nem , w i e r z y l i  b o -  
wy> * po z na ni a  ich z w y c z a i ó w  i sp os ob u  po-  w i e m  «  p r z e c h ó d  ciał  i mniemali ,  ż e  tym spo-  
s t ę p o w a n i a ,  vrkradaią się p o d  pu zo re m p r zy -  so b em  z a p o b i e g n ą  wszystkim p o t rz e b o m  zmar-  
i aci el st wa w naygęsoi-eysze towa rz ys twa,  i po-  l o g o  w i e g o  r o w e m  istni enia Z  tego sa me g o 
pefni ai ą zahóystwa i występki  ki ed y s i ę n ay mn ie y  p o w o d u  d oł ączal i  do p o g r z e b o w e g o  o b c h o d u  
tamci  t ego spod zi ewa ją .  W  P r o w i n c y i  Koba-  wszystki e u lnbi one k o n i e ,  b r o ń ,  i i n n e  n ay -  
hui la z n a y d n i e  się s ł a w ny  n ac z e l n i k  i e d n e g o  p o t r z e b n i e y t z e  nar zędzi a z m a rł eg o .  T a k  .po- 
s tr onni ctwa , i mi eniem fi  a o  u l ,  -który wł as ną  stę powa li  z calem tern z g ro m a d z e n i e m  p r z e z  
ręka p r ze sz ł o  3oo l udz i  z a m o rd o wa ł .  W o d z i e -  po wi aty  r óżnych p o k o l e ń ,  które s wó y  żal  i  
j y  wi eśni aka w cho dz i  óo do w i o s e k ,  zakn- smutek p r z e z  to o k a z y w a ł y  , ż e  sobi e t w a r z e  
p u ie  ż y w n o ś c i ,  iada po g o s p o d a c h ,  o d w i e d z a  K a l e cz ył y  i l ewą  r ę k ę  strzałą p r ze b i j ał y .  P o  
t a r g i ,  i n i g d y  krain nie  opuści  dopóki  nie  po-  p r z y b y c i a  do mieysca g r o b o w e g o ,  składano 
z b a w i  ż y i i a  j a ki eg o  m ę z c z y z n ę ,  l ub nie  npro- ci ał o zma rł eg o na z i e m i ę ,  i  w z n o s z o n o  g r o -  
wa dzi  i ahiey d z i e w c z y n y .  N a gościnoaoh przy-  b o w i e C ukł adając  w i e l k i e  kawał ki  d r z e w a  , 
łącża się do p o d r ó ż n y c h  i czycha tylko na które z ak ry w an o  brył ami  ziemi  w k sz ta łc i e  
sposob no ść  s krytobóyst wa.  Ma  ty l ko sześoin o k r ą g ł y m ,  i różnemi  pikami i dzirytami ob-  
l u d z i  pod sw oi e mi  r o z k a z a m i ,  k tór zy  sworą stawiano.  D u s z o n o  potem koDie i n i e w o l n i -  
znaiątnością o k o l i c y ,  swoi ą c z yn no śc ią  i s wo -  k ó w  w y y m o w a o o  ich w n ę t r z n o ś c i ,  a mieyśca 
iemi  podstępami u st aw ic zni e  3oo Hi szpańtki eb w y p r ó ż n i o n e  w y p eł n i a no  sianem i  z aszy wan o,  
d r a g o nó w  w n ie p ok oi u  ntrzymmą.  R z ą d  w y -  P o t e m  wszystki m stawiano n i e ż y w e  z w i e r r ę t a  
z na c z y ł  c en ę na g ł o w ę  R a o u l a ,  i p r z y r z e k ł  w  n al eżytym porządfcn na ok oł o  g r o b o w c a ,  a 
tema l o o o  pi astrów,  któryby g o  z a bi ł  l ub ż y w -  n ® icb p l e c y  ws a dz ono  n i e ż y w e  ciała l nd zi  , 
fiem pr zy sta wi ł .  którycb u m o c o w a n o ,  a ż e b y w tym samym

* B —  i. kształ ci e iak za życi a stali. S z a n o w n y  t eo
------------------ :------ r— d zi e i op i sa rz  m ów i,  że  wi el ka  l icz ba  takieb g r o-

,  i . b o w c ó w  zn ay d ui e  się p o m i ę dz y  G e r c h  i
U w a g i  n a d  M u l t a n a m i .  B o r i s t e o e m  ni ed al ek o uyścia ost atni ey

( 1Dokończenie) r zeki .  P o m i ę d z y  S er wi anami  istniały  i e s z c z e
za czasów p o d r ó ż y  B u s b e . q n i a  do T u r c y i  

N a  w i e l h i e y  r ó w n i n i e  o kilka mil od G a *  n ie kt óre  s b d y  te g o s z c z e g ó l n e g o  z w ycza * 
l a c z n  p r z ej eż d ża l iś my  p r z e z  szczątki  dob-  iu.  Baron miał  sposobność  w id zen ia  p o r g t e b u  
r z e  utrzyrnsney drogi  R z y m s k i e y ,  która p o d ł u g  S e r w i ań s hi eg o  w mi eśc ie  z w an em  J  a z a d- 
D ’A n v i l l a  ciągDąć się miała od w y b r z e ż a  n a  i  zost awi ł  nam .nast ępu.ąc e o p i s a n i e :  
S e r e t u  do D  n n a i u i aż do n o w e g o  miasta „ Z m a r ł e g o  ciało p o ł o ż on o z odkrytą twarzą w  
B e n d e r u  nad Dniestrem. W  tey o k o l i c y  k o ś c i e l e , kolo n i e g o  p ozost aw ian o r ó ż ne  ż y w -
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n ośc i  , i j tto t o : b o c h e n e k  chl eba,  mięso i b u ­
t e l kę  w i n a ;  żona i córka stały w n ay leps zyc b 
s w y c n  o dz i en iac h , kapol usz  ostatniey b y ł  
s p o r z ąd z on y  z piór pawi ch.  Ostatni  dar, któ- 
Jfen ma łż onka  s woi emu zma rł emn  m ę ż o w i  o- 
f i a r o w a ł a ,  była  ka rm az y now a czapka p o d o b ­
n a  do t e y ,  która noszą sz la che tni e a r o a / o n e  
p a n n y  t e go krain. P o t e m 1" usłyszel iśmy smęt­
n e  pienia i n ar z e k a n i a ,  w których się zmr r-  
ł e g o  p y t a ł y ,  z  iaki ey  p r z y c z y n y  z a s ł u ż y ł y  na 
takie ełe od n i e g o ?  w ozym z a ni ed ba ły  swo-  
iuh o b o w i ą z k ó w  i p osł uszeń st wa  ku niemu , 
ż e  iob z os t a w i ł  w tak samotnym i b e z p o c i e  
szenia staDie ; i tym p o d o b n e  r ó żn e użalenia.  
X i ę ż a  o dp r aw u ia e y  pr z yt em  n a b o że ń st wo  na­

l e ż e l i  do Kośc ioł a  G r e c k i e g o .  Na d z i e d zi ń cu  
p r z e d  kości oł em stały p o w y s t a w i a n e  na p o k c h  
l u b  d ł u g i c h  żer dzi ac h r ożue ob ra z y  z d r z e w a  
w y s t a w u i ą c e  i e l e n i e  , p s y ,  i i nne  tym p o d o b ­
n e  z w ie r z ę t a .  G d y  się pytał em o p r z y c z y n ę  
t e g o  s z c z e g ó l n e g o  z w y e z a i u ,  od eb ra łe m o d ­
p o w i e d z ,  z e  iuh m a ł ż o n k o w i e  lub o y c o w i e  
okazuią tern, s ł awę s w y ch  zon lub c órek w z a ­
r z ąd za ni u domem. N a niekt órych g r o b a ch  w i ­
szą u k ż e  p uk le  w ł o s e w , które k ob ie ty  lub 
d z i e w c z ę t a  na znak s w e g o  żalu po stracie k r e ­
w n y c h  z a w i e s z a j ą / '  K i o  b y ł  pr zy tomn ym o b ­
c h o d o w i  p o g r z e b o w e m u  w I f l s n d y i  l ub 
S z t o c y i ,  od k ry i b  w  t y mże . ślady zwycrsa- 
i ó w  S ci t iyski cb.

P o  o p u s z c z e n i n  tyoh r ó wn in  pr zy by li śmy  
d o miasta G a l  a c z  na b rz e g a c h  D o n n a ,  
Ż y d  z a p r o w a d z i ł  n t do pomieszkani a R z ą d ­
ny , s trasznego starego T u r c z y n a  z długą ru­
dą brodą , i o d z i a n e g o  w  p o r o z d z i e r a n e  j e d ­
w a b n e  futro.  S i e d z i a ł  na d yw an ie  kurząć  fay- 
k ę  na dł ugi m cyb uc hu , i s łuchaj ąc  ob oi ęt ni e 
d on i es i en i a  o p e w n y c h  rozterkach,  p o m i ę dz y  
G r e c ki e m i  i T u r e c k i e m i  marynar zami ,  k t pr y d i  
sp ra wa  p r z ed  i e g o  Sąd w y to c z y ł *  się. O d c z y ­
ta wszy  od da ne mu pr z ez  n*s pismo w ł a s no r ę­
c z n e  X i ę c i «  M o o r o n s i ,  klasnął w r ę c e ;  
lia ten znak w s ze d ł  Jar>czsr, któremu z l e c i ł  
w y s z u k a n i e  p e w n e g o  G r e k a ,  któr y z swoi ą 
g a l e r ą  miał  ż e g l o w a ć  do S t a m b u ł u .  W  
k r o t c e  powtócTł  Jsnozar  z Gr ek ie m , i zar«z 
za w ar l i ś m y  u m ow ę z robą_, a ż e by  n»s do 
S t a m b u ł u  z a w i ó z ł ,  Iprzyczein g r o z i ł  mu 
R z ą d c a  utratą ż y c i a , l e ż e l i b y  n i e  w y p e ł n i ł  t e ­
g o  z lec eni a.

Z a p r o w a d z o n o . ucs potem do p e w n e g o  
klasztoru G r e c k i e g o ,  g dz i e ś m y  mi el i  noc p r z e ­
p ę d z i ć .  Zamiast  szkła b yt y  okna w y ł o ż o n e  
pę c h e r z e m  z w y ż * ,  ( kt ór ą  to r y b ę  bardzo po- 
ł awi ai ą w Dunaiu.  )

G a l a c z  Jest d osy e h a n d l o w n e  u m s f e c r -  
k o ,  o d w . e d z a p e  n a y w i ę c e y  od Gr e c k i c h  g a l e r  
p r z y b y w a i ą c y c h  z k o s f o r a ,  i p o w r a ca j ą ­
c y ch  z  p ł odami  Mułtańskieoti .  B u d u i f  tanże tu- 
tay okręty dosyć  zn aoz ne y  wi el kośc i .

Z  unosfcącey się nad miastem g ó r y  m i e­
l i śmy pi ęuny w,daty na Ranajr  i g ó rę  H a n u s ,  
wy ob ra ż al i śmy  s o b i e  n a w e t ,  ż e  może my  od­
k r y ć  biał e mury T o  m i ,  m i t y s o a  w y g n a n i a  
G  w i d  e g o ,  z  którey  p r z y c a y n y  te ra zni e ys  z e  
n azwi sk o B a b a - d a g h  to ie»t s t o l i c ą  g ó rn a  
po cho dz i .  T o  miasteczko l e ż y  o 45 mil otf G a- 
l a o z  i b ył o  r. 1 77 1  od i e d n e g o  o dd z ia łu  w o y -  
sha R o s s y is k i eg o  p o c  R o m „ n a o w e m  zd ob yt e.

/  ̂ B  — i.

T e a t r  w L w o w . J .
P r z e d s t a w i a n o  11.  C z e r w c a  k oi ne dyi ę  M o ­

l i e r a  w  1 a k c i e :  M a ł ż e ń s t w o  p r z y n o ­
s z o n e .  L u b i  g r o s z  umy śl i ł  i u ż  w p o d e s z ­
ł ym  w i e k u  o ż e n i ć  się z  D o r y m e n ą  mł odą 
córką G a d u l s k i e g o ,  panną św ia tow ą która 
c hętni e w te z w i ą i k i  w c h o d z i ł a ,  g d y ż  p o d 
pł aszozybie i n małżeńst wa tern śmi el ey  mo g ła  
w o l n e  ż y c i e  p row ad zi ć.  Lęka s i ę L u b i g ^ o s a  
a ż e b y  w  czasi e n i e  ż a ł o w r ł  s tr o i e g o  zamysłu,  
i dla t ego zasi ęga rady rozny cb.  M i ę d z y  in- 
nem i ndaie się także do f i lozof i i  d ok tor ów  r 
l e c z  ci .utrzymując tylko s woi e  mniemania nie 
są wstanie mu u d z i e l i ć  ża dney  pomocy.  P r z e ­
k ony wa  się naręście o charakterze swe ey r ę -  
r z e s z o n e y  i c hce ią p o r z u c i ć ,  le,cz brat  D o -  
r y m e n y  u ż y wa  śr o dk ów  przy mu sz aj ący ch , i 
zos*»wia mu do w y b o r u  albo p o ie d y n e k  albo 
m a ł ż e ń s t w o ;  B i e d n y  L u  h i g r  o, s z waha się 
d ługo , l e c z  w i dz ąc  c ora z wi ększą  natarczy^ 
w o ś ć  s w o i e g o  p r z e c i w n i k a ,  stcie się posł usz­
nym i e g o  ż ą d an i u ,  i poyinuie D o ~ y m e n ę ,  
c h o c ia ż  z  w i e l k im  b ól em  serca za żonę.  B c «  
zmaite c h ar a kt e ry ,  zayuiuiące swoi ą śmi eszno­
ś c i ą ,  i myśl i  k om ic zn e  stawisią tę sz tuc zkę w 
r zędi  io p i e r w s z y c h  M o l i e r a .  Cbciał  óo  nią  
w y s z y d zi ć  ó w c z e s n y c h  m ę d r k ó w ,  kiorz-y s w óy  
cz*s. na b ła hy ch sp rz ec z ka ch  trawil i .

P o p r z e d z i ł o  dr ima:  C z e c h  i L  e o b.. 
( O b a c z  Nr.  n 3/56  Ro zma it oś ci .  ) P o m i m a  
g r y  staranney i d o b r e y  wy s ta wy  nie w z n i e c i ­
ła la sztuka w i e l k i e g o  u d z i s ł u ;  iest  to don O- 
dem, ż e  i N a r o d o w y  p rzed ią iot  n ie  z a ymu ie ^,  
i e ł e i i  mu nie towarzyszą  : d ob ry  układ,  myśl i  
p i ę k n e ,  d obi tne oddani e c h a r a k t e r ó w ,  i to 
wszystko e z e g o  w j iuag ai ą  p r z e p i s y  dramaty* 
czne..

Bedakeya F , K r a t t e r a ,  Brrlłiem  J't f i l i e r a .


